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Radomsko, niedziela'7 maja 1922 r.

CENA SO MAREK.

Rok 3

Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny 
WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ.

Dziś w niedzielę winni stanąć wszyscy do wyborów Rady 
miejskiej, którzy mają do tego prawo. N i* po obywatelsku 
czyni t*n, kto się uchyla od udziału w wyborach.

Radomsko w liczbach i
Jak w yg ląda ło  nasz* m ia» to  w ; 

po łow i.* X IX  w ieku , czy ta liśm y  w ! 
f i  6  z r. b., b y ły  tam  podane c y fry  i 
z r. 1860. O d tego czasu do dn ia  j  

pow szechnego spisu, t. j.  do i paźdz ie r­
n ika  roku  zeszłego, u p łyn ę ło  zgórą
la t 60, w ięc  c iekaw ą jes t rzeczą, ja - 
k ie  nas tąp iły  zm iany, ja k im  k ro k ie m  
azedł ro zw ó j m iasta  D z ięk i szczegó ło ­
w ym  zes taw ien iom , d o sko n a l*  o p ra co ­
w anym  przez pp. M a rję  i S te fana 
Kossow skich  na podstaw ie  m a te rja łó w  
sp isow ych , a nam  łaskaw ie  p rze s ła ­
nych, m ożem y s łużyć C zy te ln iko m  
cy fra m i zupe łn ie  pew nem i.

R adom sko (bez B a rto d z ie j)  l i ­
czy 18.732 m ieszkańców , a w ed ług
p łc i: 8. 754 m ężczyzn i # 978 k o ­
b ie t. W ed ług  w ie ku  do 5 la t w łą cz ­
n ie m am y 2.110, od 6 do 10 la t-2 3 8 0 , 
od 11 do 15 la t— 2733, od 16 do 20 
- 2 5 2 7 ,  od 21 do 25 la t— 1495, od 
26 do 30 la t— 1341, od 31 do 40 la t- 
-2266, od 41 do 50 la t — 1745, od 51 
do 60 la t— 1278, od 61 do 80 la t 
— 803, od 81 do 100 la t— 52, ponad 
100 la t - 2 m ieszkańców .

P rzyp a trzm y  się uw ażn ie  tym  
cy fro m . N aprzód  zw ró ćm y uwagę na 
ogó lną  liczb ę  m ieszkańców , k tó ra  

U przez 60 la t pow iększy ła  się o 15 ty -  
1 s ięcy. T a k i og ro m n y  skok zaw dz ięcza ­

m y n a tu ra lnem u  p rz y ro s to w i, ale 
p rzedew szystk ióm  na p ływ o w i ludnośc i. 
R o zw ija ją cy  się przez ten bzas p rze ­
m ys ł ściąga ł do nas ludność , —  rzecz 
zw yk ła  w m iastach p rzem ys łow ych .

W  pow yższem  w y lic z e n iu  m oże­
m y zauw ażyć, że c y fry  z począ tku  są

u ję te  w p ięc io lec ia  (od 1 do 30 ro ku ), 
następn ie  w d z ies ięc io lec ia  (o d  31 do 
60, roku i w reszc ie  w d w u d z ie s to le c i* . 
J *s t rzeczą zupe łn ie  jasną, ie  n a j­
w iększa liczba  pow inna być w p ie rw - 
szem p ię c io le c iu , a tym czasem  w id z i­
m y, że trzec ie  p ię c io le c ie  (od  11 da 
15 r . )  me na jw iększą  liczbę , następ­
n i*  idz ie  czw arte  p ię c io le c ie  (o d  l i  
do 20 r ) , po tem  d rug ie  (o d  6 do  10 
r ) ,  a d o p ie ro  na czw artem  m ie jscu  
—  p ierw sze. T u  w id o c z n *  są sku tk i 
w o jny , k tó re  bardzo zaznaczyły  się 
także w p ią tem  p ię c io le c iu  (o d  21 do 
25 r .) . g d z i*  w id z im y  m ałą  c y frę -1495, 
a w tern jes t 1004 ko b ie t, m ężczyzn 
zaś ty lk o  491. Pew ną jea t rzeczą, ż« 
ta osta tn ia  cy fra  w rzeczyw is tośc i 
jes t w iększą, gdyż na ten okres w ypa­
da s łużba w o jskow a , ale także jes t 
pew nem , że tu zna jdu je  się dużo o fia r  

w o jny .
Z w racan ie  uw agi na dane s ta ­

tys tyczne  je s t rzeczą n ie ty lko  poucza­
jącą, a le i kon ieczną , szczegó ln ie j w 
życ iu  państw ow em . W ładze  o ś w ia to ­
we, n a p rzyk ła d , m a ją  tu w skazów kę,

ż« obecn ie  liczba  dz iec i szko lnych  
ze czn i* się s ta l*  zm n ie jszaś. M a się 
rozum ieć , i *  w szko łach i tak b ę d z i*  
p rz e p e łn ia n i* , z pow odu ich  n ie d os ta ­
teczne j ilo ś c i, a le dz is ie jsze  ,op łakane  
stosunk i, dz ięk i zm n ie jszan iu  są lic z b y  
d z isc i, a pow iększan iu  lic zb y  szkó ł, 
m ogą być  p rędze j i ła tw ie j u re g u lo ­

w ane.
Je ś li zw ró c im y  uwagę na ogó lną  

liczb ę  m ieszkańców  m. R adom ska 
pod ką tem  ro d za ju  m ęskiego i żeń­
skiego, to  w id z im y , że ko b ie ty  gó ru ją , 
a le  n i*  to  spec ja ln ie  m n ie  in te re su je , 
lecz s iła  zd row o tna  obo jga  p łc i. O tóż 
o ka zu j*  się, ż« pod tym  w zg lędem  
ko b ie ty  z u p e łn i*  p o b iły  m ężczyzn. 
S zczegó ln ie j zaznacz* s ię to  od roku 
t l  do 100,gdzie cy fra  naszych m ieszkań ­
ców  przedstaw ia  się sk ro m n ie , gdyż 
ty lk o  52, a w tern 18 m ężczyzn, a 
34 kob ie ty . Ponad 100 la t spis w yka ­
zu je  ty lko  2 osoby i o bydw ie  ko b ie ty : 
jedna 106, druga 110 la t. C zy na tę 
d ługow ieczność  ko b ie t ma ja k iś  w p ływ  
n ieużyw an ie , w zg lędn ie  m n ie jsze  u ży ­
w an ie , n iko tyn y , a lko h o lu  i w ogó le
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skrom nie jsze  życ ie— nie chcę w y ro k o ­
wać, gdyż nie znam  się na sztuce  
lekarskiej.

Pod w zg lęd em  m a try m o n ja ln y m  
stosunki w naszem  m ieście p rzedsta­
w ia ją  się, jak  następuje: m ężczyzn  
żonatych spis w ykazu je  30 0 3 ,  kobiet  

zam ężnych  31 31 ,  kaw a le ró w  35 30 ,  
panien 5952 , w do w có w  193, w dów  

87 6 ,  rozw iedz ionych  i żyjących w 
separacji  27  osób. T e  cyfry  m ogą po­
d z ia łać  bardzo  kojąco na nasze  

C z y te ln ic zk i ,  gdyż nie sp raw dz i ły  się I 
p rzew idyw an ia ,  że w ojna  zrobi w ie lk ie  j  

szczerby w  szeregach kaw alerskich  
Statystyka w skazu je , że różnica jest 
n iezbyt w ie lka, a za tem  nie trzeba t r a ­
cić nadzie ji .  Z  drugiej s trony  p o w y ż ­
sze cyfry  m ogą zasm ucić  tych m ę ż ­
czyzn, którzy  o czek iw a li  zapanowania  | 
m ahom etańsk ich  stosunków, ale tak ich,  
chyba, jest n iewielu .

D . c. n. R.

Wiadomości z tygodnia.
Na konferencji w Genui wciąż  

w yp ły w a ją  now e trudności, w których  

rozw iązan iu  często jest różnica po ­
m iędzy  Anglją  a F rancją .  P rz e w o d n i­
czący delegacji  francuskiej B arthou  
w yjecha ł  do P aryża ,  aby przedstaw ić  

sw em u rządow i cały stan rzeczy. 
Lloyd G eorge ma n adzie ję ,  że uda 

m u się p rzeprow adzić  uchwałę ,  mocą  
które j wszystkie państwa zobow iążą  

się nie zaczep iać swoich sąsiadów w  

ciągu 10 lat. T a k i  pakt byłby u ła tw io ­
ny przez unicestw ian ie  wszystkich  
nierozstrzygniętych kwestyj te ry to r ia l ­
nych i d latego też m o że  wysunąć się 

tu sprawa naszych granic wschodnich,  
a więc ich uznania przez państwa.

Prezydent Ministrów Ponikowski 
zw ró c i ł  się na podstawie opinji kó ł  
se jm ow ych  do m in is tra  spraw z a g ra ­
nicznych S k irm u n ta  z w ezw an ie m ,  
aby sam przyb y ł do W arszaw y, lub  

też przys ła ł kogoś z delegacji  polskiej 
w G enui,  ce lem  p orozu m ien ia  się w 
sprawach polityki zagraniczne j.  M in i ­
ster S k irm u n t  wysła ł p. Augusta Z a ­
lewskiego.

Papież w  piśmie, sk ierow anem  

do kardynała  sekretarza stanu G aspar-  
riego, d a ł  w yraz  o baw ie ,  z jaką S to li ­
ca Apostolska śledzi za p rzeb ieg iem  

prac konferencji  genueńskie j.  P ap ież  

życzy konferencji  pow odzenia  ku

szczęściu świata całego w  im ię  p o ­
wszechnego pokoju . N a d to  przesyła  
papież słowa współczucia d otkn ię tym  

lud o m  w schodnie j E uropy , n aw ołu ją c  
do czynienia  o fia r.  —  L lo yd  G eorge  

odzyw a się z uznaniem  o tern piśmie.
Cziczerin, przew odn iczący b o l ­

szewickiej delegacji  w  G enui,  zasypu-  
puje Po lskę  sw o jem i notam i,  m a jące -  

mi na celu udow odnienie ,  że nasz rząd  
nie w ypełn ia  zo bo w iązań . N a  te k rę ­
tactwa m in is ter S k irm u n t  daje  d osad­
ne o dp o w ied z i .

W Irfandji n iem a spokoju  i n a ­
w et zaostrza się położen ie .  W  osta­
tnich dniach rewoluc jon iści  ir landzcy  

dokonali  szeregu zam achó w  na banki, 
aby zdobyć p ieniądze na p o d trzy m a­
nie powstania

Z SEJMU.
j  N e K onwencie  S en jorów  postanow io-  

| noodbyw ać posiedzenia pełnego S e j-  
j  mu częściej, niż dotychczas. O becn ie  

j  o dbyw ają  się rozpraw y nad program o-  

: wą m o w ą  p. P rezydenta  M in is trów  
i  i p. M inistra  Skarbu. Następne posie­

dzenia będą poświęcone przcdew szyst-  
k iem  za ła tw ien iu  ordynacji  w yborcze j  
do S e jm u  i S en a tu ,  którą już o p ra c o ­
wała kom is ja  konstytucyjna. Pro jek t  

I ordynacji  jest n iezw ykle  dem o kra ty -  

I czny i w prow adza pom ysły rzadko  

j gdzieindziej praktykow ane. P o m ija jąc  
I już  to, że praw o głosu ma każdy po 

ukończeniu  21 lat życia, pro jekt o rd y ­
nacji n i *  w ym aga od kandydata na 

posła niczego w ięcej,  jak tylko u ko ń ­
czenia 2 5  lat. W  czasie obrad k o m i-

ścicieli n ieruchom ości w miastach p o l ­
ski. Po  przyjęciu  re lacj i  K om is ji  re w i-  

zyjnej p. Cels Fabiani (rodak tu te jszy)  

w yg ło s i ł  re fe ra t  o ustawach o o ch ro ­
nie lokatorów .

Pre leg en t w  sposób rzeczow y  
o m ó w i ł  ustawę o ochronie  lokatorów  

z dnia 18 grudnia 1920  r. o raz  an a lo ­
giczne ustawy w B e lg j i ,  W łoszech ,  
N ie m c z e c h ,  F ranc ji ,  w ykazu jąc  drogą  

zestaw ień  i porów nań w adliw ości n a ­
szej ustawy.

1 )  W  ustawie o ochronie  lo k a to ­
rów  w in ien  być zaznaczony charak ter  

tym czaso w y i oznaczony te rm in , w 

którym  ustawa przestanie obo w iązyw ać .  
W ów czas zaczną dzia łać obo w iązu jące

I w każdej dz ie ln icy  przepisy prawa cy-  
I w ilnego.

2 )  U s taw o w e  ogran iczen ie  w yso-  
j  kości ko m ornego  w inno m ieć  zastoso-  
! w an ie  ty lko w tych w ypadkach , gdy

m ięd zy  stronam i porozum fenie  nie n a ­
stąpiło.

3 )  Ustaw a w inna mieścić w sobie  
przepis, d o z w a la ją c y  w łaśc ic ie lo m  do ­
m u  w yp ow ied z ie ć  na jem  rów nież  w  
w ypadku , gdy lokalu  dla s iebie i d la  

swej n a jb l iższe j  rodziny potrzebują  
n ieod zo w n ie .

4 )  O zn a c z e n ie  wysokości dopusz­
cza lnych podw yżek kom ornego  p o w in ­
no być pozostawione organom  s a m o ­
rządu loka lnego , z łożo n ym  z p rzed ­
staw ic ie li  lo k a to ró w  i w łaśc ic ie li  d o ­

m ó w  w rów nej l iczbie z p rz e w o d n ic z ą ­
cym z grona prawników'.

syjnych żądano jednego przyna jm nie j  
warunku: aby poseł był p iśmienny
-a le  żądan ie  takie nie u trzym ało  się

Ze zjazdu właścicieli o M o i u i c i .
W A R S Z A W A .

W  sali T o w .  Kredytow ego odbył  
| się d w udniow y Z jazd  w łaścic ie li  n ie ru ­

chomości w Po lsce , na który przybyli  
delegaci ze wszystkich n iem al w ię ­
kszych miast polskich. O b ra d y  zagaił  
pos. A d o lf  Su ligow ski, podkreśla jąc  
znaczenie , jak i ten Z ja z d  m ieć  może  

dla ro zb ud o w y naszych miast.  Na  

przew odn iczącego  pow ołano  p. B z o w ­
skiego z Kalisza.

P . A . Suligowski z ło ży ł  sp raw o ­
zdanie  ze Z w ią z k u  stowarzyszeń w ła -

D o skon a le  o p ra c o w a n y  re ferat  
przez w ybitnego praw nika p. Celsa  
Fabianiego  w y w o ła ł  ożyw ioną dyskusję,  
w której z a b ie ra ło  głos w ie lu  m ó w có w  
Z  R adom ska n ikt nie przybył na ten 
zjazd „

Z a p a d łe  uchwały  p o d a m y  w n a ­
s tę p n y m  n u m e rz e .

0 Pocztowej Rasie Oszczędności
NADESŁANE.

Z  pośród instytucji państwowych  

przynoszących duży pożytek s p o łe ­
czeństwu wysuwa się obecnie P o cz to ­
wa Kasa Oszczędności.  C e le m  tej 
instytucji jest u no rm o w an ie  obrotu  

pieniężnego w kraju, co ma doniosłe  

znaczen ie  dla skarbu państwa i spo­
łeczeństw a. N isk i stan m ark i  polskiej,  
wzrost drożyzny, rozwój prac gospo­
darczych, w yw o łu je  zw iększone z a p o -
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trzebow anie pieniądza w obiegu. W y­
daje się, i i  banknotów  m am y zbyt 
n ia ło , tymczasem całe warstwy lu ­
dności są nie jako przesiąknięte p ie­
niądzem papierowym , k tó ry  jednak 
głęboko schowany nie bierz# czynne­
go udziału w rozwoju życia gospodar­
czego i stanowi kapita ł m artwy. Po­
ruszenie tej o lb rzym ie j s iły , która 
obecnie drzem ie rozprószona i bez­
czynna, n iew ątp liw ie  przyczyni się do 
naprawv naszych stosunków finanso­
wych, W tym  też kierunku pracuje 
Pocztowa Kasa Oszczędności. Posia­
da ona dwa zasadnicze dzia ły pracy: 
p ierwszy skoncentrowany w obrocie 
oszczędnościowym, daje możność 
w szystkim  obyw atelom  na jkorzystn ie j­
szego i najbezpieczniejszego przecho­
wywania gotówki z ich własną korzy-' 
ścią i bez strat dla państwa, a więc 
gospodarstwa narodowego. Drugi t. 
zw. obrót czekowy P. K. O. pozwala 
na załatw ienia najtanie j w ypła t i roz­
rachunków na obszarze Polski. P.K.O. 
pracuje przez wszystkie urżędy po­
cztowe, a więc w łaścic ie l księżeczki 
oszczędnościowej, lub konta czekowe­
go może w każdym urzędzie rozpo­
rządzać pieniędzm i. O brót oszczęd­
nościowy został zorganizowany w 
styczniu 1920 r. Do 31 grudnia tegoż 
roku wydano przeszło 30,000. 
książeczek, o suma wkładów wynosiła 
1,264 m iljonów  marek. Obecnie obrót 
ten liczy 55.000. -  uczestników, 
a wkłady przekroczyły 4 m llja r-  
dy marek O bró t ten stanowi ko ­
rzystną i bezpieczną, a gwarantowaną 
przez państwo, lokatę pieniędzy. 
W płat dokonywać można w każdym 
urzędzie pocztowym na książeczkę 
oszczędnościową, wydawaną przy 
wnoszeniu pierwszej w kładki, które j 
wysokość oznaczono na marek 20, 
następne mogą wynosić najm niej 
1 markę. Podnosić pieniądze można 
do marek 5,000. bezzw łocznie w do­
wolnym  urzędzie pocztowym, choćby 
codziennie.

Wypłata wyższych sum na ksią­
żeczkę oszczędnościową wymaga 
uprzedniego sprawdzenia stanu oszczęd­
ności uczestnika w centra li w W ar­
szawie, co trwa zazwyczaj dni parę, 
zależnie od odległości i sprawnego 
funkcjonowania poczty; w W arszawie 
natom iast w ypłaty dokonywane są 
bezzwłocznie, bez ograniczenia wyso­
kości sum. Od sum złożonych Poczto­
wa Kasa Oszczędności p łaci 3 */#, i 
oraz zachowuje ta jem nicę co do zło- i

żonych oszczędnoćci, a w łaścic ie l 
książeczki żadnych podatków z ty tu łu  
posiadanych oszczędności, ani pobie­
ranych procentów nie płaci.

Przez zorganizowanie w roku 
1919 przy konsulatach polskich w 
Europ ie  i Am eryce obrotu  przekazo­
wego, PKO  stała się g łów nym  do-

n iedzie la, 7 maja 1922 r.

Z OKOLICy .
Z Rząśni.

(Kor. własna)
Stan oświaty.— Potajemny wyszyak wódki. 

— Bolączki miejscowa.
Wieś Rząśnia należy zdaje się do 

najdalszych zakątków staroatwa Ra-
, „ i domskowskiego. W jak i sposób za-

. . .w e ,  obcych pieniędzy, .  „ « . só l-  , lo io n ,  |csend>
niej dolarów  do kra ju. O bró t przeka­
zowy został zapoczątkowany w celu 
ochrony polaków przed wyzyskiem 
prywatnych banków amerykańskich. 
Z usług w tym względzie oddawa­
nych przez konsulaty polskie ko rzy ­
stają i inne narodowości, jak w łosi, 
rum unow ie i tp., którzy nam swe 
oszczędności pow ierzają. P rzeciętny 
w pływ  dolarów  przez PKO wynosi 
m iesięcznie około 100,000 dolarów. 
W ciągu trzech lat pracy w tym  k ie ­
runku P K O  dostarczyła do kra ju  20 
m iljonów  dolarów . Dolary, przesyłane 
do kra ju  przez PKO, wypłacane są 
po kursie dziennym w Polsce, a prze­
to najkorzystn ie j dla odbiorców. W 
obrocie czekowym PKO załatw ia 
najtanie j wszelkie rozrachunki w pań 
stwie. Przez nią można dokonywać 
wypłat i w pła t w najodleglejszym  za­
kątku kraju. Przez urzędy pocztowe, 
też M in isterstw o Skarbu postanow iło  
ściągać podatek dochodowy i daninę, 
W tym obrocie  suma w kładów  prze­
kroczyła 11 m ilja rdów  marek. Zauwa­
żyć należy, iż tak w ie lk ie  sumy nie 
leżą bezczynnie, a są w ciągłym  
ruchu. A te  o siłe i znaczeniu gotów ­
ki decyduje je j sprawie ruch, n ie jako 

I ciągłe nią obracania, zrozum iem y do- 
j n iosłość usług jakie  PKO  oddaj# pań- 
; stwu i społeczeństwu. Kasa ta po- 
! wstała przedewszystkiem dla wygody 
| obywateli polskich, to też wszyscy,
| czy to posiadający pewną gotówkę 
j czy też mający rozrachunki w kraju.
: pow inn i z je j usług przedewszystkiem 

j  korzystać.

W teatrze „Kf nenia*
10 i 11 mają b r obraz p. t.

I UDZIE NIKI)....
Potężny aramat o głębokej aktualnej 
trsśei w wykonaniu słynnysh a rty ­

stów duńskich.

W soliolj i RledzlElf̂e I.7 Hm. mm dni
URODY ŻYC IA

II ssrja.

ludam krążą; jadna z tych legend m ó­
w i, że tu była polska Sybarja, bo tu 
za czasów polskich zsyłano przestę­
pców Starzy gospodarze do dnia dz i­
siejszego pokazują różna szlaki tak 
zwane .d ro g i z łodzie jsk ie*.

P o lityką  nie bardzo się lubieją 
zajmować w Rząśni. Gdy wspomnieć 
o p o lityc * i partjach, to odpowiadają 
.id ź  pan do djabła z p o lityką*. Wszy­
scy obiecyw ali grunt, a n ik t go jeszcze 
za darmo nie dostał. Teraz nikomu 
w ierzyć nie można.

Zato  pod względem oświatowym  
Rząśnia należy do najbardzie j opusz­
czonych wsi. Jest wprawdzie na m ie j­
scu szkoła, ale nieczynna. Zapytać 
starszego gospodarza, czy umie czytać, 
to zwykła się dziw i: Jak ja  mogę czy­
tać, kiedy przaz pięć zim  chodziłem  
do szkoły, a sakólny nas nie nauczył. 
C i zaś, co um ieją czytać, a zapytani, 
gdzie się nauczyli, odpow iadają: ne
wsi u sąsiada. Dążność jednakże do 
oświaty jest w ielka.

Bardzo się tu rozw inęły n ie legal­
ne karczm y, szczególnie w sklepikach 
u , neu tra lnych*. Jest tych karczem 
jeś li nie k ilkadziesiąt,to  w każdym ra­
zie kilkanaście. Handel n ielegalny 
wódką cieszy się szczególnie opieką 
pewnej pani, lub iące j powoływać się 
na tradycje swego dom u. Gdy się od ­
bywa po sklepach rew izja, to „n e u tra l­
n i* przynoszą wódkę do domu tej pa­
ni i są spokojn i, bo po lic ja  do je j do ­
mu nie pójdzie. Ten proceder znako­
m icie się udaje. —  Dodać należy, i#  
ta pani nam ów iła  syna swego do ró ­
żnych nadużyć cudzej w łasności. O tóż 
w spólnik tych nadużyć po pijanemu w 
karczm ie wygadał się. Ażeby z tego 
nie z ro b ił użytku tam, gdzie potrzeba 
i wskutek tego nie powsta ł skandal, 
w ięc owemu w spó ln ikow i zatkało się, 
jak się zwykle m ów i, .gębę* wynagro­
dzeniem, stanowiącem krocie tysięcy 
marek

Cudza własność w Rząśni nie 
cieszy się poszanowaniem. Pan S.,
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gdy do  Rząśni  wkroczy l i  Auat r j acy  
zako pa ł  w nocy pod g ruszk ą  w o g r o ­
dzie r ewolwer .  Lecz naz a j u t r z  jakże 
»ię zdziwił ,  gdy uj rza ł  dó ł  o d k op an y  i 
baz  r ew olweru .  Ktoś  go pod pa t rzy ł  
ch oć  n o c  była c i em na ,  a takich podp a-  
t rywaczy w Rząśni  jes t  s p o r a  paczka .

Był taż tu n a pa d  bandyck i  w 
m a rc u  na  j a dn ego  go sp o d a rz a .  Bandy-

Głosujcie na listę Nr. 7.
N adesłane od C h m ś r  Komit»tu Wyborszsgfl WłsśoieUll Nieruchomości,

T-wa RssmUślniszsgo i Narodowej Organizacji Kobiet.

Zwykle  p r zed  w yb o ra m i  o b ie cu j e  
się dużo,  aby na ła p a ć  ł a twowie rnych ,  
a l t  po w y b o ra ch  nie myśl i  s ię o d o ­
t r zymaniu  obietnic ,  a lbo  t eż okaz u je

ci wyrwal i  ok no ,  poran i l i  ca ł ą  r o dz in ę  f s}(f n j# m o i l i w o $ć i ch wykonan ia

m i iuiisiii
k d łu g o le tn i  p ra co w n ik  k o le jow y , 
c z ło n e k  K om ite tu  p le b i s c y to w e g o  
I k o re s p o n d e n t  ,  G oń ca  C z ę s to ­

c h o w sk ie g o "
O p a trzo ny  św . S a k ra m e n ta m i  po 
kró tk ich  leez  e iężk ich  e le rp le n iac h ,  
z a s n ą ł  w  B ogu d. 1 m a ja  1422 r 

p rzeżyw szy  la t  ST. 
P o g rz e b a n ie  z w ło k  n a s t ą p i ł o  d. S 
M a ja  b. r. na  c m e n ta rz u  w  C z ęs to ,  
chow ie .  C ześć  J e g o  pam ięci!

i zab ra l i  t kuf ra  dwieśc ie  ki lkadzies i ą t  ; 
rubli  z łotych,  oko ło  30  tys. m k. i do 
100 łokc i  p łó tn a  ln ianego.  P o s z k o d o ­
wani  twie rdzą,  i e  to było 3 m i e j s c o ­
wych  ban dy tó w.  J e d e n  jes t  p o d o b n o  
pod  k luc ze m,  a dwaj  j e szc ze  wolni-  
O  j e dn y m  z pozos ta łych  opow iad a j ą ,  
że  za okupac j i  aus t r j ack ie j  b ra ł  ud z ia ł  
w n apad z ie ,  al e również  nie zos ta ł  
sch wyt any .  P rzy jac ie l e  sz tuki  z ł od z i e j ­
skiej  mówil i ,  i e  uc iek ł  do  Prus .  
Lecz sko ro  tylko zos ta ł a  w y d a n a  
a m n e s t j a  i og ło sz o n a  w Rząśn i  w p o ­
łudn ie ,  to ów b an d y ta  pod  wiećzór  
sp a ce ro w ał  po ul icach tego  s a m e g o  
dn ia  z ko legami  po fachu.

S ą  to bolączki  Rząśn i  na jba rdz ie j  
r zu ca jąca  s ię  w oczy.  Lecz ogó ł  dąży  
do  ich usunięcia .

Rząśn ia  ma  też i s t r ony  d o d a ­
tnie,  św ia d cz ąc e  o dobr e j  woli m i e ­
szkańców:  j e s t  kasa pożyczk ow o-
o sz c z ę d n o śc io w a  n ieczynna ,  s t r aż  
ogn iowa  ocho t n ic za ,  sklep  spó łkowy 
. Z g o d a * ,  o rk ies t ra  i p o d o b n o  kółko 
rolnicza.  O  innych  s p r a w a c h  nap i s zę  
innym raz em .

bacik.

K and yd ac i  z listy JŚ 7 nie  idą tą 
d ro gą  i nie  m a j ą  z a m ia r u  ch w y ta ć  
wy b or c ów  na  lep czczych ob i ecanek .  
Nasz  p r o g ra m  nia za p o w ia d a  na d z w y ­
cza jnych  zmi an  i u lepszeń .  Mówimy 
sz cz e r zą  i o twarc ie ,  że  wszys tk iemi  
s i ł ami  b ęd z ie m y  się  s t a ra ć  o p o s z a n o ­
wanie  do b r a  mie j sk iego ,  o w y d ś w i -  
gnięcie  nasze j  gos pod ark i  z n ie bez p ie ­
cz neg o  po łoż en i a ,  w j ak iem aię o b e ­
cnie  zna jdu je ,  o s t a ły rozwój miasta ,  
o moż l iwe  u do sko na len ia ,  o r o z b u d o ­
wę  w m ia r ę  moż no śc i ,  by ulżyć c i ęż ­
k im o b ec n i e  w a r u n k o m  m ie sz k an io ­
wym,  al e to wszys tko  nie pójdz ie  n a ­
gle.  W kró tk im czas ie  m o ż n a  w g o ­
s p o d a r c e  miejskiej  du żo  z m a r n o w a ć ,  
lecz t r ze ba  d ługiego  czasu ,  aby  to n a ­
prawić .  Ła two ,  naprzyk ład,  las w y rą ­
bać ,  a l e d ługo  t r zeb a  c z ek a ć  za n im  
nowy urośnie.

C h c ą c  mi e ć  o d p ow ie dn i e  loka le  
szko lne,  d o b r e  b ruki ,  ł aźn ie  i t. p., 
t r ze ba  s ię  z tern l iczyć,  że mus i my 
p on os i ć  pe w n e  ciężary,  gdyż s a m e m i  
po ży c zk a mi  da le ko  s ię  nie  za jedz ie .  
J e d n a k  przy d o b r e m  rzą dze n i u  m i a ­
s t em,  przy z a p r o w a d z e n iu  r ac jona lne j  
i o sz cz ęd ne j  gospod ark i  d u ż o  m oż n a  
z rob ić  dla  d o b r a  mia s ta .  N a t o ­
mias t  b ę d z ie m y  się  s t a rać ,  aby  p o d a ­
tki były ro z ło żo ne  sprawiedl iwie ,  s t o ­
sow nie  do  ob ec ne j  za m o ż n o ś c i  z 
uw zg l ęd n ie n ie m zysków wojenych.

P o m y ś l n o ś ć  p racy w Ra dz ie  z a ­
leży p om ię d zy  inne mi  od  t ego,  i lu 
zna jdz ie  s ię  t a m  ludzi do pracy, a nia 
do p ró żn eg o  gadania . Dlatego  też 
w z y w a m y  wszys tk ich W y b o r c ó w  do 
g ł o so w a n ia  na  tych,  k tó rzy  n a p r a w d ę  
p ragn ą  d o b r z e  z r o z u m ia n e j  i na  d a l ­
sz ą  m e t ę  o bm yś lo ne j  go sp od a rk i  m i e j ­
skiej .

Każdy W yb o rc a  za n i m przy jdzie 
do  loka lu w y b or cz eg o  n iech  s i ę  n a ­
p r zód  zao pa t r z y  w kar tkę ,  na k tó rej  
winien  być wypi sany M  7.

Głosujcie na listę Nr. 7, wys tawi oną  p rzez

C hrześc ijańsk ie  S to w a rz y sz e n i*  Właścicieli N ieruchom ości, 
T ow arzystw o  R zem ieśln icze ,
N arodow ą  O rgan izac ją  Kobiet.

fS
karta powołania wydana przez 
P. K. U. w Radomska na nazwis­

ko Józefa Kozherskisgo ze Szczepocic gm. 
Stebieoko. Znalazca zwróei do Gminy.

Lista Kandydatów na ezłonkow Rady .Nfc. 7:
1) W ładys ław  Katuszewski  lat 5 9 ,  właśc. nieruch. Krakowska.
2) Michał  Świderski  1st 38, właśe. zakł. mech. Przedborska 20.
3) Stanis ław Niemiec  1 42 dyrektor gimnazjum B»g&j 6.
4)  Witold P o lanow sk i  1. 42, obrońca sądowy Strzałkowska 6
5)  Juljan Fryc 1. 40, rzemieślnik. Żnbia .3.
6) Marceli Sowińsk i  1. 60, rolnik, Krakowska 21.
7) Karol K onopacki  1. 58,  przemysłowiec,  Brzeźnicka 18.
8) Jan Krzemiński 1. 38, właśc.  nieruch., Przedborskie  Gl. 3.
9)  Stan is ław  Napora I. 41,  rolnik, Żelazna 88.

10) Kazimierz Doroziński I. 48, rzemieślnik,  Przedborska 33-
11) Antoni Werner I. 38, kupiec,  Krakowska 26.
12) A dam  Mękwiński I. 42,  rzemieślnik, Stodolna 14.
13) Józef  Tymiński I. 46,  rzemieślnik Przedborska 42.
14) Jan Marczyk l. 48,  rolnik, Stodolna 41
15; L u d w i k  S o w i ń s k i  I. 48,  właśc.  nieruch. Żabia 20.
16)  L u d w i k  Ł ę s k i  1. 38 rolnik, Stodolna 24.
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Zgon s. p, Antoniego 
Kalczyńskiego.

Z nany  w c a ły m  naszym  pow ie* 
c ie A n to n i K a lczyń sk i ve l Kałka> 
b. u rzę d n ik  d ro g i że la zn a j, ko re sp o n - 
den t p ism , d z ia ła cz  g ó rn o ś lą sk i, zm a rł 
1 /V -b , r. w szp ita lu  w C zęstochow ie . 
Ś. p. A . K a lczyń sk i b y ł napadn ię ty  
przez bandy tów  w C zęs tochow ie  i w 
w a lce  z n im i uderzony z o s ts ł o d e rw a ­
ną deską z pa rka n u , z k tó re j w y c h y lo ­
ny gw óźdź p rz e b ił m u czaszkę aż do 
m ózgu, w sku tek tego po paru  dn iach 
m ęcza rn i w czo ra j życ ie  zakończy ł.

5 . p. A n to n i K a lczyńsk i od sze­
regu la t oddaw a ł się z zam iłow an ia  
d o ryw cze j p racy  d z ie n n ika rsk ie j, będąc 
la t k ilk a  ko responden tem  G oń. Częst. 
W sku tek żyw o tn e j d z ia ła ln o śc i sp o łe ­
cznej n ie je d n o k ro tn ie  na rażony b y ł na 
ro z lic zn e  p rzyk ro śc i osob is te . Na po ­
czą tku  w o jn y  zo s ta ł a resz tow any  przez 
N ie m có w  i pod za rzu tem  up raw ian ia  
a g ita c ji p rze c iw n ie m ie ck ie j w ięz iony  
b y ł przez k ilk a  m ie s ię cy  'w  obozach 
d la  jeńców .

W o s ta tn ich  la ta ch , po w ypędze ­
n iu  okupan tów , s łu ż y ł g o r liw ie  spra­
w ie  o jczys te j, ja ko  n ie s tru d zo n y  o rga ­
n iz a to r w ieców  p le b iscy tow ych . D o ry w ­
czo obok za jęć s łu żb o w ych  b iu ra lis ty  
P . K . P . oddaw a ł się pracy d z ie n n i­
ka rsk ie j, n adsy ła jąc  sp raw ozdan ia  do 
p ism  z zebrań i w ieców , k tó re  p o d p i­
syw a ł pseudon im em  A k r .

Z m a rły  o s ie ro c ił żonę i synka 
o śm io le tn ie g o , p o g rążonych  w  rozpa ­
czy w sku tek  trag icznego  zgonu  męża 

i o jca .
P ogrzeb o d b y ł s ię p rzy lic zn ym  

udz ia le  częstochow skiego  spo łeczeń ­
stw a, ja k  ró w n ie ż  i w ie le  osób z Ra­
dom ska, na cze le  z d e le ga c ją  S traży  
O g n io w e j, p rz y b y ło  na ten sm u tn y  
ob rzęd . N ad o tw a rtą  m o g iłą  p rzem a­
w ia li:  p. J. K ozak iew icz , a d ju ta n t
5 tra ż y  O . O . m . R adom ska  i p. K ise r 
w im ie n iu  d e le ga c ji g ó rnoś ląsk ie j, p o d ­
nosząc w sw ych s ło w a c h  zas ług i spo­
łeczne  n ieboszczyka .

N iecha j zm a rłe m u  lekką  będzie  
ta po lska  z ie m ia , nad z jednoczen iem  
k tó re j tak g o r liw ie  i z na rażen iem  w ła  
snego życ ia  p ra co w a ł.

Z m a rłe m u  cześć!

KRONI KA.
Nadzwyczajny Numer Przedwy­

borczy z o ka z ji w yb o ró w  do Rady 
m ie jsk ie j w yd a liśm y w  dn iu  3 m aja, 
k tó ry  w lo t na m ieście  b y ł ro zp rze d a ­
ny. Z a m ie jsco w ym  p re n u m era to ro m  
do łączam y ten doda tek do d z is ie jsze ­
go num eru .

Rocznica Konstytucji 3 Maja 
by ła  obchodzona  bardzo  uroczyście .
0  g. 10 w kośc ie le  p a ra fja ln y m  zg ro ­
m a d z ili się p rze d s ta w ic ie le  m ie jsco ­
w ych  w ładz , o rgan izac je  społeczne, 
cachy, tu te jsza  straż ogn iow a  z o d ­
d z ia łe m  z K ie tlin a , szko ły  i t p. 
O bszerna św ią tyn ia  n ie  m og ła  p o m ie ­
śc ić  w szys tk ich , w ię c  n ie k tó re  szko ły
1 harcerze  s ta li na cm en ta rzu . Podczas 
M szy św. p rzyg ryw a ła  o rk ies tra  p o li­
cy jna , a pp. K o m o rn ic k i i D e rczyńsk i w y ­
ko n a li p iękne p ien ia  re lig ijn e . O k o li­
cznośc iow e podn ios łe  p rzem ów ien ie  
w y g ło s ił ks. kanon ik  M . Jankow sk i, 
poczem  odśp iew ano „B o ż e  coś P o l­
skę*. Po w y jśc iu  z ko śc io ła  u fo rm o ­
w a ł się pod k ie ro w n ic tw e m  ko m e n ­
danta s traży  p .M  Ś w id e rsk ie g o , im p o ­
n u jący  pochód , k tó re m u  op rócz  o rk ie ­
s try  p o lic y jn e j p rzyg ryw a ły : u czn io w ­
ska g im n. p. N iem ca  i fab ryczna  —  p. 
W itte g o . W  pochodz ie  p ie rw szy  raz 
w z ią ł u d z ia ł tu te jszy  „S o k ó ł* .  Z  p o ­
m iędzy  szkó ł pow szechnych w y ró ż n ia ­
ły  się dz iec i z o ko lic zn ych  w iosek z 
cho rąg iew kam i i w  m a lo w n iczych  za­
paskach. Po obe jśc iu  u l. K a lis k ie j, P o ­
w ia to w e j i P io trk o w s k ie j us taw iono  
się przed M ag is tra tem , d la  w ys łu ch a ­
nia m ow y, k tó rą  doskona le  w y g ło s ił z 
ba lkonu  p. p ro f. A . S zw edow ski, p rzed ­
s taw ia jąc  d o n ios łość  K o n s ty tu c ji 3 -g o  
M o ja , a na zakończen ie  w zn ió s ł o k rzyk , 
aby zgoda i jedność  panow a ły  w k ra ­
ju . Podczas pochodu  panow a ł w zo ro ­
w y porządek. M ia s to  zaś m ia ło  w y­
gląd św ią teczny.

1 Maja w Radomsku. S m ętn ie  
k ro c z y ł n ie lic z n y  pochód p ie rw szo m a ­
jo w y  na cze le  3 -ch  cze rw onych  sz tan ­
da rów  u lic a m i m ias ta . N ie lic zn ą  g ru ­
pę zw o le n n ikó w  P. P. S. u zu p e łn ili 
cz ło n ko w ie  zw iązku  fo rn a lsk ie g o , k tó ­
rzy  na ten dzień  śc ią g n ię c i b y li z ca­
łego n ie o m a l p o w ia tu , ja k  rów n ież  
zb ra ta n i tow arzysze  iz ra e lic i z „V e re i-  
n ig te " i „P o a le i-S io n * .

Po różnych  o k rzyka ch  „p re c z  z 
b u rżu a z ją " —  „n ie c h  ż y je “ , pochód 
ro zw ią za ł s ię .

Miljonówka W os ta tn iem  tyg o ­
dn iu  w y lo so w a n y  J# 945.817.

Samobójstwo M ło d a , bo za le ­
dw ie  w 2 0 -te j w io śn ie  życ ia  panna M . 
K is io łkó w n a  pozbaw iła  się życ ia , spo ­
żyw a jąc  sporą  dozę tru c izn y . Ś m ie rć  
nas tąp iła  n a tych m ia s t. P ow ód sam o­
bó js tw a  n ie w ia d o m y .

„Mąż z grzeczności*. Znane

T -w o  „L u tn ia *  w P io trk o w ie  odegra 
w naszem tea trze  „ K inem a sztukę 
p. t. ty tu łe m  w d. 8 bm . Z espó ł am a­
to ró w  doskona ły . Cel k u ltu ra ln o  spo ­
łeczny . T o  też n ic  dz iw nego , że dużo 
osób w yb ie ra  się na p rzeds taw ien ie .

Z rozpaczy. N ie ja k i S te fan  
S trze le ck i jadąc  pociąg iem  m ia ł ja k o ­
by um yś ln ie  w yskoczyć w b iegu z ta ­
kow ego w czasie, k iedy  d ru g i pociąg 
podąża ł w p rzec iw ną  s tronę . Na szczę­
ście skończy ło  się ty lk o  ogó lnem  p o ­
tłu cze n iem  p S., k tó re g o  na w p ó łż y - 
wego o d w iez iono  na k u ra c ję  do szp i­
ta la . P ow ód rozpacz liw ego  k ro ku  m ia ­
ły  być n iesnaski z żoną.

Zabójstwo i samobójstwo P rzed 
k ilk u  d n ia m i na st. K am ińsk  p o li­
c ja n t Z a le jsk i za b ił w łasną żonę w y ­
s trza łe m  re w o lw e ro w ym , poczem  sam 
p o zb a w ił s ię  życ ia  p rzyk ła d a ją c  sobie 
lu fę  ka ra b in o w ą  w skroń. Ś m ie rć  w 
obydw óch  w ypadkach nastąp iła  n a tych ­
m iast. O s ie rocone  zos ta ło  o ś m io m ie ­
s ięczne dz iec ię . B liższe  pow ody za b ó j­
s tw a i sam obó js tw a  są n a ra z ić  n ie ­
znane.

Podrzucone niemowlą. W środę  
rano na schodach dom u S zczerańsk ie - 
go zna lez iono  n ie m o w lę  p łc i m ęsk ie j 
w  w ie ku  pa rum ias ięcznym . B ie d n ą  s ie ­
ro tą  za in te resow a ła  się p o lic ja .

Czas środkowo - europejski w 
Polsce. D otychczas w R ze czyp o sp o li­
te j P o lsk ie j o b o w ią zu je  tak zw. czas 
okupacy jny . W  te j sp raw ie  p o łą czo ­
ne ko m is je  ko m u n ika cy jn a  i a d m in i­
s tra cy jn a  p rz y ję ły  w n io se k , w m yś l 
k tó re g o  od dn. 1 czerw ca  b. r . zo s ta ­
nie w p ro w a d zo n y  w P o lsce  czas ś rod - 
ko w o -e u ro p e jsk i. Jak się d o w ia d u je m y  
uchw a ła  ta zostan ie  w n ies iona  w n ie ­
d łu g im  czasie na p lenum  se jm ow e. W 
c h w ili obecne j w m in . k o le i o p ra c o ­
w any je s t now y ro zk ła d  k o le jo w y , k tó ­
ry  będz ie  p rzys tosow any do j f  czasu 
ś ro d ko w o -e u re p e jsk ie g o .

P rzy  te j sposobnośc i ne leży  za ­
znaczyć, iż zegary w  naszem  m ieśc ie  
ró ż n ie  chodzą  i tak: zega r ra tuszow y 
je s t s ta le  w n iezgodz ie  z zagarens 
s ta c y jn y m , U rząd  p o cz tow y  ma sw ó j 
od rębny  czas, fab ryczne  g w iz d k i re ­
gu low ane są p od ług  w ła sn ych  zega­
rów  i d la tego  też w m ie śc ie  naszem  
n ie  m ożna spo tkać dw óch  zegarów  re­
g u la rn ie  idących .

Jak i chaos w prow adza  ten  s tan  
rzeczy w s tosunkach  lu d z i, zm uszonych  
do liczen ia  się z czasem , z ro zu m ie ć  
ła tw o , to  też k o m is a r ja t rządu w S to ­
l ic y  p o le c ił,  aby zegary p u b liczn e  
w skazyw a ły  śc iś le  czas w s c h o d n io ­
e u ro p e jsk i, d o  c h w ili u ch w a le n ia  przez 
S e jm  pow yższe j zm ia n y ; n ie s to su ją ­
cym  się do tego rozpo rządzen ia  g roz i 
o d p o w ie d z ia ln o ść  ka rna .
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Pałszyw# 100 markówki niemiec­
kie w obiegu. W ostatnich tygodniach 
w okolicach R adom ska, P iotrkow a i 
Częstochowy pojawiły się fałszywe 
banknoty niemiecki* stu markowe. P o ­
licji w Kamińsku udało  się ujęć dwa 
indywidua, która usiłowały na targu w 
Kamińsku puścić w obieg około 11,000 
m arek niemieckich fałszywych. Oto 
ich nazwiska: Wigdor P rop ina to r  z
W olbromia i Anszel W eissberger z S o ­
snowca. Zatrzym ani oni zostali przez 
policję w chwili, gdy usiłowali wsiąść 
do pocięgu na stacji Kamińsk w s tro ­
nę Radomska. Znaleziono przy nich 
znacznę ilość fałszywych banknotów 
atu-markowych. O sadzono ich w wię­
zieniu w Piotrkowi*.

Wystawa Przemysłowo - Rolnicza 
W Radomsku. Zebrany kom itet w ysta ­
wy pod przewodnictwem  prezesa p.
T. Beliny postanowił odłożyć Wystawę 
do przyszłego roku. Zgrom adzenie  po ­
leciło Komitetowi W ykonawczemu, aby 
przed 1 grudnia  br. ustalił dokładny 
term in etwarcia  Wystawy w przyszłym 
roku.

■iurs techniczno-budowlane zo­
sta ło  o tw arte  w Radom sku przy ul. 
Krakowskiej te  10, którego właścicie­
lem jest budowniczy p. A. Cywiński. 
Biuro sporządzać  będzie piany, p ro je ­
kty, kosztorysy i t. p. oraz przy jm o­
wać będzie w przedsiębiorstwo wszel­
kie roboty w zakresie budownictwa 
Brak takiego biura dawno o dczuw a­
liśmy, to też w iadom ość o otwarciu 
spotka się  napewno z całem  uznaniem  
miasta i okolicy.

Znów licytacja na drzewo w la­
sie miejskim odbyła się w magistracie, 
aczkolwiek władza nadzorcze  nie 
wydały na to odpowiedniego zezw ole­
nia. Już  te  nie pierwszy wypadek, 
gdzie władze nadzorcze  kategorycznie 
Wyrażały swój sprzeciw na wyręb i j  

sprzedaż  drzewa w lasie miejskim, a 
jednak zarząd miasta swoje pos tano ­
wienie wykonał, opustosza jąc  coraz 
bardziej las miejski.

Oszuści dolarowi. Polic ja  przy­
trzym ała  dwóch osobników, usiłu ją­
cych wymieniać podrab iane  banknoty  
100 dolarow e. P row adzone  przez 
Kom. P. P. p. W iecheckiego energ i­
czne dochodzen ia  ustaliły ca łą  szajkę 
fałszerzy banknotów, operujących n* 
przestrzeni Kraków - Radom sk. D otych­
czas a resz tow ano 4 osoby, ś le d z tw o  
w toku.

Listy do Redakcji.
W drugie Św ięto  Wielkanocy 

uda łem  się do R adom ska po doktora  
do ciężko chorej na połóg żony.
Zwróciłem się kolejno do dwóch n a j ­
więcej za lecanych mi doktorów, s p o ­
tkało mnie jednak  wielkie ro zczarow a­
nie i przerażenie , gdyż w jednem
m iejscu , jakToświadczyła mi s łużba, 
dok tó r  wyjechał, a ów drugi re n o m o ­
wany Pan, tłum acząc  się dużą ilością 
wizyt po mieście  (p raw dopodobnie  
św iątecznych) wyjazdu do wijącej się 
w bólach od 24 godzin chorej o d m ó ­
wił, pom im o t łum aczeń , że opóźnienie  
pomocy lekarskiej dla chorej m oże
mieć tragiczne zakończeni*

Przypadek  skierow ał mnie do

m niej znanego  mi w R adom sku  p. 
dok to ra  S ien ick iego . Było to o godz i­
nie 12 w południe  i pom im o, że p. 
Sienicki o godzinie 3 -e j  miał wyjechać 
na ślub b ra ta  do Częstochow y, w ie ­
dziony jednak poczuciem  hum anita r-  
nem, zab aw ę  postawił na drugim pla­
nie, n a tychm ias t  uda ł  się do chore j i 
prawdziwie po m istrzow sku dokonał 
t rudnej operac ji ,  zachow ując  życie i 
d o b re  zdrowie dw ojga  is tnień ludzkich.

C zu jąc  bezgran iczną  wdzięczność 
dla d ok to ra  p Sienickiego, pozwalam 
sobie  tą d rogą  wyrazić Mu m oje n a j ­
szczersze  podziękow anie  i wysokie 
uznanie.

Strzałków, 28 kwietnia. 1922 r.

Roman Plewiński.

Z Macierzy Okręgowej.
Z a r z ą d  O k rę gow y  P. A .  S. kom unikuje ,  że  »  dniu  9-go 

kwietnia r. b. z kwesty  ulicznej  w R a d o m s k u ,  k t ó r ą  z o r g a n i z o ­
wało N a r o d o w a  O rg a n iz a c jo  Kobiet ,  z e b r a n o  n a  /Macierz 28,763 
mk. Z a r z ą d  O k rę gow y  P. A.  S. cz u je  s ię p r z e t o  w obowiąz ku  
z łożyć jak naj ser decz n ie j sze  po dz iękow an ie  Naró d .  O rg a n .  Kobiet  
za  u r z ąd ze n ie  wymienionej  kwesty,  a w s zc zeg ó ln o śc i  p. U r b a ń ­
skiej ,  k tóre j  wysiłkom zawdz ięc zać  nal eż y ,  iź kwesto zos ta ło  
p r z e p r o w a d z o n a ,  j ak  również  w szys tk im  k w e s t a r k o m  i k w es ta -  
r z o m  z a  ponies ione t rudy.  Zarząd  O kręgow y P. M. S.

Zarząd S tow arzyszan ia  „ Spójnia “ 
w Radomsku

Z a p r a s z a  swych cz łonkó w o p r z y ­
bycie na ogó lne  d o r o c z n e  zeb ran ie ,  
w yznaczone  w drug im t e rm in ie  no 
dzień  7-go Majo r. b. o godz.  3-ej 
po  poł. w soli Mac ierzy Szkolnej ,  
gdyż ze b ran ie  w pierwszym t e r m i ­
nie w dniu 30/4 nie odbyło s ic z 
pow odu nied osta t ec znej  ilości ze -  
br nnych  cz łonków.

Z A R Z Ą D .

Zarząd S tow arzy szen ia  Spożyw­
czego „U rzędników" w Radomsku

z a w iad am ia  p. p cz łonk ów  S to w a ­
rzyszenia ,  że  w dniu 13 moja  r. b. 
o godz.  7 w iec zo re m  w soli s ądu 
pokoju ,  K a l i sk a  1* 32, odbędzie  się 
Ogólne  Zebr an ie  Członków,  k tó re  
w myśl 18 ar t .  S ta tu tu  będzie  p r a ­
w o m o cn e  bez względu na  l iczbę  
przybyłych cz łonków.

ZA RZĄD.

fbiisiieinnn dokument osobisty  p rzy  na-  uIhQUIIIIIUI padzie w D zia łoszynie  w y ­
dany przez urząd gm iny  Przerąb , wieś Kli- 
zin n a  imię S tan is ław a  Dębskiego. Z n a laz ­
ca zwróci do Gminy.

Nowa otwarty warsztet bednarski

ASAhA kORZElUEWIClII
w Radomsku, ul. Przedborska 19.

P r z y jm u je  wszelkie  ob s t a lu n k i  
i r e p e ra c j e  w z a k r e s  b e d n a r ­

stwa wchodzące .

ROBOTA SOLIDNA.

Znany oddawns 
Zakład Siodlarsko - Lakierniczy

K U C E M  RARPIŃSKIEGO
w Gidlach, dom Ks. Lubomirskiego.

P rz y jm uje  wszelkie  r o b o ­
ty w za k re s ie  l ak iern ic twa i 
s iod lo rs tw a.  No zamów ie n ie  
zakład wykonywa pojazdy 
wsze lk ic h  typów.

Robo ta  sol idna .  W ciąga  
39- tu lot z a k ła d  wykonywa ł  
s to le  ro boty  w m a ją tkach  
J .  O. Ks.  Lub omisk icg o.

karta  pow ołan ia  w ydana  • przez 
_ a  x  P. K. U. w Radomsku na  nazw is­
ko S ta n is ław a  N ow aka z Óilnicy gm. Żytno.
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U W A G A ! !  U W A G A ! !

Kto z kapców i handlujących chce mięć w porządku i ce­
chowane wagi, odważniki, kwarty, litry i przymiary bławatne— 
metry, niech nie czeka, aż przyjdzie do niego policja i nieocccho- 
wane wspomniane przedmioty mu zabierze i nałoży wysokie grzy­
wny, lecz niech takowe zawczasu niesie do reparacji i urzędowe­
go ocechowania.—

Do Zakładów  mechanicznych zjednoczonych wagarzy 
p. f. „ORZEŁ", gdzie doprowadzone bedzie narzędzie miernicze 
do stanu godnego ażytkowania.

Ceny niskie, wykonanie solidne, gwarancja trzechletnia.

R a d o m s k ,  ul. P rzedborska M.42 przy młynie.

BIURO TECHNICZNO-BUDOWLANE
budowniczego ft. Cywińskiego w Radomsku

-    1 dom p. W. Pągowskiego ul. Krakowska .Si 10. ——
W Y K O N Y W A :

P L A N Y ,  P R O J E K T Y ,  K O S Z T O R Y S Y ,  
obliczenia statyczne, oraz b ierze w przedsiębiorstwo wszelkie  

roboty w zakres budownictwa wchodzące.

Bławat Polski
Stefan Kaliszczyk i ftdam Jędrzejczyk

Rynek 14.
Otwarcie sklepu nasląpiło 4 Maja. 

M alerjały sezonowe Szewioty, baiysiy, etaminy. Płótna 
białe i kolorowe. Bielizna Gbrnnin robotnicze.

" © O ®
Magazyn i wytwórnia obuwia męskiego i damskiego

J A N A  U R B A Ń S K I E G O
w RADOMSKU ul P o w ia to w a  Ms 13

N» składzie duży wybór gotowego obuwia najnowszych fasonów. W jrób  obu­
wia apoozywa w rękach wydoskonalonych fachowców przeto najwybredniejsze 

wymagania k lijo n te li są zaspokojone.
Ceny przyutępna. —  Robota solidna. Najświeższe fasony. 

8 W " Przy pracowni otworzony został dzia ł cholewkarsko - kamaszniczy 
pod kierownictwem specjalistów.

= ^ = = = = = = f£ l 0S
7 f l in c h  kart;fl zwolnienia wydana, przez P. 
u jf l ł lę iu  K. U. w Radomska na nazwisko 
Wacława Kowalskiego z Dworszowic Koś- 
eielnych g. Brzeźnica.
Unfnrukl sPrzedsm w dobrym stanie ~j»dZ 
nUlULj111 noeylindrow y trzeeh-konny,' za 
cenę 120 tys. mk. Wiadomość: w . Karp iń ­
ski - Gidle.

Zamieni!;50 metr. żyta na owies Wiado­
mość Browar „Pociecha".

7ninDh karta zwolnieniema wydana przez 
A y lltę tU  pu łk  Grodziński na nazwisko Jó­
zefa Lipińskiego w Kraszewic, gm. Masło­
wice. Znalazca zwróci dc Gminy.

W M d i m i U ,  i i  h n n a m i
ordynuje b. m ci. lekarz „Socićte dn Donitz’* 

D r. med. Stanisław Borkowski

iRfemisfa, i k i m r  i ct)irufs - t r a m fo lo i .

Towarzystwo Śpiewacze „Lutnia* 
w Piotrkowie

urzqdza w teatrze „Kinema* 
w Radomsku v d .  8 Aaja b. r.

—  amatorskie przedstiNieiie —
znanej sztuki p. t.

H U  lGR I E C Z H O U i
komedjn w S-ch aktach

A. Abrahamowicza, i R. Rusz­
kowskiego.

Dr. med.

S. Lubelski
(b. asystent prof. Josefa w Berlinie) 

ul. Kaliska 38  
j Choroby wewnętrzne, Skórne i We 

neryczne.
„914” analizy krwi na Syfilis,

Dla niezamożnych ustępstwo, 
od <>— 11 i od 3— 5 po południu

LECZNICA

Chirurgiczna - Dentystyczna
pod k ie ru n k ie m  lekarza  sp e c ja ­

lis ty  o raz la b o ra to r ju m  zę b ó w  

sztucznych.

&Z§STO&H(HUfl. a iic i HiliAskiega 3
wejście ze strony kasy Skarbowej.

Przyjfsia od fodz. 9 rano do 7 l i iM i r .
Przyjezdnym wszelkie ch irurg icz­
ne zabiegi i aparaty sztuczne w 

przeciągu 2 — 3 dni.

m Radomsku.
zawiadamia wszystkich swoichczłon- 
ków, że na mocy uchwały Ogólnego 
Zebrania z d. 19 lutego 1922 r. udzia­
ły podniesiono do 3.000 mk., które 
winny być wpłacone w terminie do 1 
maja 1922 r

V  razie niewykonania powyż­
szego, udziałowcy tracq prawa 
członków. Z A R Z Ą D .



Str. 8. . G A Z E T A  R A D O M S K O W S K A "—  niedziela,  7 maja 1922 r. Nb 20.

!!:31iśi!łS»iiiiiisiłś£lSł5!!!S!555ii!!55ilś*55śSSś!!5i!ś555S:3S!H!55iH!!:55!:5śi5ś55jjj

o m

■ii
H i
H I
HI
HM
HI
HI
HM
■M
HM
■M

HI
■■a
■M

■■■
■■■
HM
H i
■M

Ważne dla p. p. Gospodarzy
Została otwarta sprzedaż nasion wiosennych, 

  nawozów sztucznych, oraz saletry. =

  C E N Y  N I S K I E .  ----

■■■•■i•u

ij ul Brzeżnicka Ni 9 w Radomsku s
i i  .  ;
” i w Kooperatywie „Rzemieślnik” ul. Brzeżnicka Ns 6.
”
■■ ■ ■ • ■ » ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ • "
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P recz  z podrobioną b ib u łk ą !
Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e  ty lko p r a w d z i w e j ,  n a j l e p s z e j  b ibn łk i  i gilz do 
p a p i e r o s ó w ,  o r a z  b ibu łk i  k a r b o w a n e j  do k w ia tó w ,  j e d y n e j  k r a j o ­

wej fa b ry k i  „ S O L A L I *

Po c en a ch  zniżonych p o leca  sk ła d  fabryczny

i f

m g  6

A,dolf Sojka Częstochowa, I! Aleja 30 - Tel. 451 . j
W t y m ż e  s k ł a d z i e  z n a j d u j e  się r ó w n i e ż  w i ę k s z y  w y b ó r  
- ......—  m a t e r j a ł ó w  p i ś m i e n n y c h  i b i u r o w y c h .  ---------- --

P o i i a t o i j  Zarząd narodow ego  
Z jednoczenia Ludowego i  Radom sku.

z a w i a d a m i a  w s z y s t k i c h  s w o i c h  
c z ł o n k ó w ,  że  p. m e c e n a s  S 1 A 
b ę d z ie  u d z i e l a ł  P O R A D  w s p r a ­
w a c h  k a r n y c h  w c z w a r t e k  d n ie  11 
A a j a  w loka lu  N. Z.  L.,  ul .  K a l i ­
s k a  25, w godz .  od 10 d© 2 po  poł .

Z a r z ą d  N. Z  L.
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PIERWSZA KRAJOWA

Ulepszona Fabryka barwniki*
do u żytk u  d o m o w e g o

„ Ł A B Ę D Ź ”
F i r m y  T-wa FARBIARSKIE 

Spróbuj, a p o d z ię k u je s z  d o ś w i a d ­
c z o n e m u  F a r b ia r z o w i .  

m W  Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E

H
O

T
>
70
CC

>
70
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E S E N C J E  O W O C O W E
s p i r y t u s o w e  i e t e r y c z n e  k o n c e n t r o w a n e  w w s z y s t k i c h  z a p a c h a c h  
K r a j o w e  i z a g r a n i c z n e  d o  l i m o n i o d ,  w y r o b ó w  c u k i e r n i c z y c h  i

l i k i e r ó w
O L E J K I  e l e r y c z n e  do p e r f u m ,  m y d e ł  t o a l e t o w y c h  i w sze lk ic h

k o s m e t y k ó w .

F a r b y  n i e t r u j ą c e  ( j a d a l n e )  K w a s  w i n n y  i c y l r y n o w y
po le c a :

H. Kornwaser, C zęstochow a 
ul K o ś c i u s z k i  N i  10 .

— —O 1— ! o  i —"'w*-1—-cits/i——■

W szyscy wiedzą,  ż e  na j lep sza  F l n t i r O l i n ”
P A S T A  DO O B G W l f t  jest  ę ę L J U U I  U t i l  I

S p r z e d a ż  do s k l e p ó w  po  c e n a c h  śc i ś l e  f a b r y c z n y c h

  w Handlu Win i towarów Kotonjalnych ----------

JEDYNA n a  O K O L I C Ę

EbrzeSciiaiiska Pracownia =
—  U b iorów  D a m s k ic h

J .  S Z U B S K I
Czesfoetiowa II alela J& 29.

R o b o t a  w ykw in tn o .
W y k o n a n ie  p u n k t u a l n e .  

C e n y  p r z y s t ę p n e .

T. G t m t l L i t i S K l  Kaliska 13.

E g z y s t u j ą c a  p r z e d  w o j n ą  f a ­
b r y k a  m y d ła  r o z p o c z ę ł a  p o ­
now nie  s w o j ą  d z i a ła ln o ś ć .  W y­
r o b i o n e  m ydł o  z m o r k ą  f e ­
b r y c z n ą  ze  s t u d n i ą  j e s t  n a j ­

l e p s z e j  j a ko śc i .
P. P . G os p o d y n ie ,  j e ż e l i  c h c ą  u- 
c h r o n lć  k o s z t o w n ą  o b e c n ie  b ie ­
l iznę od z n is z c z e n ia ,  n iech  ty lk o  
u ż y w a ją  m y d ła  z m f .  z e  s tu d n ią .
SZ KRAKOWSKI w Radomsku

u l ic a  K a l i s k a  %  29

R e d a k to r  i W ydaw ca  P'YicKial Ś w i d e r s k i
D ru k a rn ia  P o lak a  H enryka  K an c le ra  w R a d o m s k


